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Parokroinie w ciągu obecnego roku przypo- 
minaliśiny, iż przypadnie rocznica podpisania 
akiu niezwykłej wagi: unii. zawartej pomiędzy 
Polską a Litwą. 

Wskazywaliśmy, że polityka polska musi iść 
dziś po drodze — nie identycznej zapewne: dzie: 
je toczą się naprzód i dasłownych powtórzeń 
w nich niema, lecz po drodze podobnej; podobne 
też musi zażegnywać niekezpieczeństwa — od 
wschodu i zachodu., 

"Zmieniłasię struktura społeczna: nie szlachta 
ze szlachtą, jak ongi, musi starać się o wzno- 
wienie porozumienia dla wspólnego dobra, dla 
wspólnej pomocy. 

Odnowa wesprzeć się musi na szerokich: pod- 
stawach ludowych. 

Zapewne — tu potrzebą prócz naszych chęci, 
gotowości strony drugiej, lecz i ówczesna przed 
350 laty unia nie zrodziła się spontamicznie - 
wyraagala żmudnego przygotowania, celem 
obalenia wielu egoizmów, umbicyj, przesądów, 
składających się na krótkowzroczność poli: 
tyczną... 

Bądź co bądź ku temu celowi winna. świado- 
mie kroczyć polityka polska. Wiemy, iż tego 
dziś nie chciała pojąć „prawdziwie polska“ en. 
decya, przeciwstawiając się odezwie wileńskiej 
wodza naczelnego. Sprowadziła na nas to upos 
korzenie, że Polska która, nim świat zaśnił o 
tem, całą swoją potęgę oparła była ma dobrowol- 
nych porozumieniach, na aktach, będących za- 
powiedzią dziś wyłonionych  samostanowień, 
musiała usłyszeć morały od ententy, że chce 
zbrojnie przesądzać stan na swych kresach, że 
uprawia zaborczy iraperyalizm.. I usłyszeć Zza- 
powiedzi, że ententa weźmie w swoje ręce ure- 
sulowanie stosunków mniejszości narodowych, 
rasowych i wyznaniowych w Polsce... Inaczej 
mówiąc, że Polskę traktuje się tam, jako niedo- 
rosła do rządzenia imoplemiennymi i inowierczys 
wi obywatelami.. Znów tę Polskę, która w do- 
bie swojego rozkwitu świat cały wyprzedzała 
(olerumcya. 

ten sam Zygmunt August, który pierwiastek 
porozumienia kladł za fundament Rzceczypospo- 
litej, pozostawił wiekopomne słowa  tolerancyi 
religijsoj, głosząc: „Niech mię też żaden tak nie 
rozumie, avym kogo miał przywodzić do wiary 
chrucielnstwem, albo srogością jaką, albo czyje 
sumienic okciażać. Iszczę, że nie jest ta inten: 
cya moja, bo też wiary nie moja rzecz budować”. 

Tak prawił ostatni Jagiellon na lat pare.. 
przed krwawą rzezią hugenotów we Francyi — 
przed masakrą paryską w noc św. Bartłomieja. 
Ale wówczas Polska nie oddychała zgoła atmo- 
sferą zatruwaną przez małych i marnych na- 
śladowców tego nacyonalizmu, którego bakcyle 
produkowała dorobkiewiczowska buta pruska, 
wiek Bismarka jego pięści żelaznej i jego na: 
stępców-pokurczów, 

Polską była w stanie wówczas własne stwa- 
rzać drogi polityczne, a tak na ową dobę nowe, 
że pociągała ku sobie inne kraje: była słońcem 
wschodu. 

Bądź, jek kądź rocznica dziejowa tej miary, 
co unia lubelska, właśnie dzięki temu, że reży- 
seryę wszelkich obchodów objęła endecya — 
dziwnie cicho i blado przemija w Wolnej 
Polsce. 

Aprzecież nie tylko dla mas samych to przy» 
pommiemie ma dziś walor niezwykły, ale i dla 
świata, w który różne podszepty wmawiają, że 
Polska zaborczynią była ziem sąsiednich. 


Strejk kolejowy w Niemeze: l. 


Strajk kolejowy w Niemczech trwa dalej. 

Wskutek bezrobocia kolejamzy ustał prawie 
zupełnie dowóz ziemniaków i mleka do miasta, 
dowóz innych produktów B= a się do mi- 
nimum, w Berlinie daje się CZU Y głód. Za 
cetnar ziemniaków płacą 150 m 
łowiny 25 Mk, za funt masła, 60—70 Mk. 


Popierajmy rosyjską czarną sotnię! 


Konsekwencye polityki Dmowskiego. 


Warszawa, 29 czerwca. 
Popierajmy ros. czarną sotnię! Oto hasło, któ- 
re rzucone zostało przez dmowszczyznę, przez 
endecyę. Popierajmy MKończaka, Sazonowa, od- 
budowujimy carat, poniagajmy rosyjskiej reak- 


cyi. Albowiem reakcya wspiera reakcyę, cho- 
ciażby kosztem własnego kraju. 
Jak popierać — to popierać, — rzekł sobie 


minister p. Karpiński, polski(!) minister skar- 
bu — i odwalił rosyjskiemu czarnosecinnemu 
Komitetowi w Warszawie ze znanymi katami ł 
unekicielami polskości Knuxrłowem i Akajomo- 
wym ma czele — nie mulej i nie więcej tylko 
500.600 marek. Jakoże Polska ma pieniędzy za- 
dużo. Zaś bratni jenerałowie i oberczynownicy 
carscy — zamialło, 

Teraz jest jasnem, dlaczego p. Karpiński nie 
zaciąga przymusowej pożyczki: ma tyle marek, 
że i na rosyjską Swołocz odbudowującą carat —- 
wystarczy... 

Pojętnege ucznia w Warszawie ma Dmowski. 

Ale co to ua rosyjski komitet w Warszawie? 
Czy to rosyjska kolonia? Może — odcięta od Ro- 
syi istotnie potrzebuje wsparcia? 

Nic podobnego! Wychodzące w Warszawie b. 
umiarkowane ros. „Swobodrnoję Słowo“ pisze 
wyraźnie: 

„Rosyjski komitet w Warszawie — nie jest 
dziełem nie tylko rosyjskiego narodu, ba nawet 
kolonii rosyjskiej szukającej w Warszawie przy 
tulku przed grozą bolszewizmu, lecz wyłącznie 
kliki reakcyjnych kiarokratów, którzy i nadal 
uważają siebie za jedynych przedstawicieli ro- 
syjskiego narodu, mających monopol na patryo- 
tyzm“. W konkluzyi pismo prosi opinię polską, 
aby nie utożsamiano kolonii rosyjskiej w War- 
szawie z tą klika, skupiającą się przy Komite- 
cie rosyjskim. 

Tak więc szezodry p. Karpiński odwala setki 
tysięcy nie ros. kolonii, lecz wyraźnie niebez- 
piecznej kliczce najobskurniejszych ochranni- 
ków, najpodlejszych carosławców. Polska rzecz- 
pospolita widocznie nie ma nie pilniejszego do 
roboty, jak dawać swój krwawy grosz na ET 
dowanie ochrany! 


Robotnicy angielscy 
przeciw interwencyi w Rosyi 
ZAPOWIEDŹ STREJKU GENERALNEGO. 
Kongres angielskiej partyi pracy w Southport 
uchwalił 1,893.069 przeciw 935.000 głosów pod- 
jać akcyę kezpośrednię przeciw iuterwencyi w 
Kosyji przeciw popierawiu Kołczaka przez ko: 

alicyę. 

Przeciw tej uchwale będącej zapowiedzią 
strejku generalnego prawica partyi bardzo 
awaltownie oponowała. Bem Tillet i Chynes o- 
świadczyli, że związki zawodowe nie mogą 
wziąć na Siebie odpowiedzialności za strejk ge- 
neralny przed wyczerpaniem wszystkich środ: 
ków, zapomecą których można osiągnąć cel bez 
wojny domowej. Mimo to uchwała za strejkiem 


zapadła większością *F głosów. Jako datę jego , zachowanie spokoju i ładu, który jest komiecz- 


| i oceca oznaczono 20 lub 21 lipca. 


Tek, za funt wo : 
` ski zabiegają wszystkiemi siłami 


Układ Polski z koalicyą? 


W sobotę przedstawiciele pięciu wielkich mo- 
carstw oraz przedstawiciele Polski z Paderew- 
skim na czele podpisali statut (?) dotyczacy us 
znania Polski. 

MISYA KOALICYJNA WZYWA LUDNOŚĆ ŚLĄ- 
SKA CIESZYŃSKIEGO DO SPOKOJU. 

Słowackie biuro prasowe donosi: Komisya 
koalicyjna wydała następujący komunikat. Ze 
względu na to. że zarówno rząd czeski jak i pol- 
o jaknajry: 


——— 


i dzież członków z wszystkich 


' narodu, w którem powiada, 


| 


Na czem się skończy ta szalona polityka po- 
pierania najgorszych wrogów polskości? Do 
czego nas doprowadzą konsekwencye Dmow- 
szczyzny ? 

Dzisiaj p. Dmowski aprobuje prace nad od- 
budową Wielkiej Rosyi i Im — jak słusznie pi- 
sze paryski korespondent „Gazety polskiej”, — 
podporządkowuje całą swą działalność jakby to 
rzeczywiście leżało w interesie narodu polskie 
go, natomiast pomija na kongresie sprawy 
pierwszorzędnej dla nas wagi, jagdyby sprawy 
Gdańska, Górnego Śląska, zachodnich gramic 
polskich były dla Polski sprawami mało warto- 
ściowemi, wobec kwestyi odbudowy Wielki ej 
Rosyi, 

O ile jest wiadomo, p. Dmowski zawezwał do 
siebie kilku Polaków właścicieli posimdłości na 
Ukrainie, oświadczając im, że kwestya samo- 
dzielnej Ukrainy, (widocznie jako intryga nie- 
miecka?!) zostaia wykreślona z rozważań Buro- 
py, że Ukraina będzie należeć do Rosyi, z czem 
obszarnicy polscy muszą się bezwzględnie li- 
czyć. 

Wiadomem jest również w Paryżu, że kwe- 
Stya Łotwy, Litwy i Estonii nie brana jest prze- 
zeń wicałe w rachubę, gdyż w myśl planów pp.: 
Sazomowa, lzwołskiego i.. Dmowskiego, kraje 
te, wyrażając się zdaniem generała Cherfilsa, są 
czysto słowiańskie, więc bezwzględnie będą. na- 
leżały do Rosyi, 

Pan Dmowski nietylko nie robi Polsce żadmej 
przysługi, lecz godzi wprost w całość Rzeczypo- 
spolitej polskiej, A nadto. szeroki ogół naszego 
społeczeństwa dowiedzieć się wreszcie musi, że 
jeśli zachód, to jest Ententa, patrzy ną Polskę, 
jako na kraj wsteczny nie dżentelmeński, żan- 
darmski i antysemicki, -— to dzieje się to przez 
pana Dmowskiego osławionego za granica ze 
swej reakcyjności., 

Bo nikomu wytłómaczyć nie można, że wysy- 
łając reprezentanta na komgres Polska nie wy- 
siała człowieka najlepiej ją reprezeniującego, po 
lityka swego najwybitniejszego, 


chlejsze doprowadzeni e do obustronnego porozu- 
mienia w kwestyi Cieszyńskiej, uznała komi- 
sya koalicyjna za właściwe zwrócić uwagę na 
to, że jakakolwiek ayitacya partyjna wywołać 
może tylko niesnaski i nieporozumienia i prze: 
szkodzić ostatecznemu rozwiązaniu tej Sprawy. 
Komisya rozumie, że zbyt długie przewlekanie 
tej sprawy wśród obecnych stosunków wywołać 
może zniecierpliwienie, faktem jednakże jest. 
że warunki bytu ludności miejscowej wśród ta- 
kich okoliczności są niezmiemie ciężkie. Ze 
względu na to należy wziąć pod uwagę, że wszel- 
ka agitacya może się tylko przyczynić do pogor: 
szenia stosunków. Komisya koalicyjna wzywa 
przeto obywateli wszystkich narodowości tu- 
partyi politycz- 
nych, aby unikali jakichkolwiek agitacyi poli- 
tycznych i starali się wszelkimi środkami o 


nym warunkiem korzystnego gospodarczego 
rozwoju ziemi Śląska Cieszyńskiego. 


Odjazd Wilsona i Lloyd Georgea. 


Wilson i Lloyd George przed wyjazdem z Pa- 
ryza złożyli Poinicaremu wizytę pożegnalną. 

Wilson na odjezdnem wydał orędzie do swego 
że jeżeli traktat 
będzie ratylikowany i ściśle wykonany, to nic 
nie zamąci nowego porządku świata. 

W rozmowie z delegatami amerykańskimi o- 
świadczył pułkownik House, że Wilson odjeżdża 
z Europy z innem zdaniem o Nięmcach, aniżeli 


ę* 


miał dawniej. Wilson nabrał przekonania, że 
Niemcom daleko jeszcze do uczciwości. Bardzo 
gjemnie podziałało na Wilsona spalenie szian- 
darów francuskich, zatonienie floty niemieckiej 
oraz przygotowania do napadu na Polskę. 

W aa żak s 


Rada czterech daje Polsce 
pomoc przeciw Niemcom. 


Paryż. Po napadzie Niemców na Wieruszów 
prez. min. Paderewski zwrócił się do Rady, czte- 
rech z zajbardziej energicznym naciskiem w 
sprawie pomocy dla Polski. Zwołano specyalniea 
sesyę, Po przedstawieniu rzeczy przez prez, Pu 
derewskiego Rada czterech postanowiła zaopa- 
trzyć Polskę w broń i amuzicyę i udzielić jej 
wgzelkiego rodzaju pomocy. 


GÓRNY SLASK BRONI Sip. 

Powstańcy w powiecie kozielskim na Górnym 
Śląsku zajęli w zupełności główne ruiasto tego 
powiatu i rozbroili oddział Grenzschutzu, liczą- 
cy 200 żcinierzy jednak w kiika godzin potem 
nadeszły silne niemieckie posiłki i po kiłkugo- 
dzinnej bitwie opanowały z powrotem miasto. 
Niamcy rozbrojli powstańców i wywieźli ich do 
Niemiec. Wśród ludności panuje wielkie pizy- 
gnębienie. Niemcy zastosowali represye. 
TORUŃ I BYDGOSZCZ PODDAJĄ SIE POLSCE 

Poznań (PAT). W sobotę przybyli iuiui gele- 
gaci rad ludowych polskich i wiemzieckicy z To 
tunia i Bydgoszczy. Delegacya ta konferuwała 
przez cały dzień wczorajszy 7 miarodajnymi 
czynnikami poznańskiimi w sprawie przejęyia 
przez Polaków władzy na obszarach, przyżda” 
nych Polsce. Wczoraj wyjechała delegacya do 
Warszawy, gdzie toczyć się będą dalsze pertra- 
ktacye. 

Niemcy pogodzili się już z myślą przynależno- 
ści państwowej do Polski i nawet zbierają pise- 
mne oświadczenia, że nie dopuszczą do wrogich 
kroków przeciw Polsce i protestują przeciw po- 
stępowaniu władz niemieckich z internowany- 
mi Polakami. Z Torunia donoszą, że plan ob- 
wołania prowincyi wschodnich samodzielną re- 
* publiką ostatecznie upadi, po dojściu do poro- 
zumiezia między polską a ulemiscką Radę lu- 
doówą. Obie rady wczwały ludność tych prow in= 
cyi do zachowania spokoju i porządku. W tyu 
calu ma być utworzona polsko-niemiecka strat 
bezpieczeństwa, ziożona z obywateli obu naro- 
dowości, pod wodzą oficerów polskich 1 niemie: 
okich. 

Dzienniki niemieckie donoszą., że Toruń został 
jnt przez Kiemców dobrowolnie ewakuowany. 


GDAŃSK RÓWNIEŻ PRZECIW OPOROWI. 
Pęznań (PAT)? Radio z (Gdańska: Rada wyko- 


uawczą w tdańszu Osróadez i n.g EM 
sławianiu jakiegokożwie! zkrajnego Oporu 
przeciw z nina) SY „etawyaneyi Pai. 
ski, 

W Gdańsku planowano. jak donosi „Gazeta 
Gdańska“ atak na Polskę. Mianowicie Prusy 
zach. i wschod. wraz z obwodem nad Notecią 


miały utworzyć państwo, którego arnila, już go- 
towa, miała niespodzianie przełamać front pol- 
ski i wkroczywśry do Polski, wymusić uznanie 
uowego państwa. Ale planowi sprzeciwji się 
rzad w Weimarze, bojąc się. by armia wscho- 
itnięgo państwa z kolei rzeczy nie udeszyła ną 
Berlin i nie przywróci monarchii, Dowódeę 
armii wschodniej Belowy, usumęto, w uriali za 
częła się szerzyć anarchia. Ciekawom jest, że 
ną zgromadzeniu, na którem to omawiano część 
oliceyów przemawiała przeciw wojnie z Polską. 
BOFFMANN NA GZELE WSZEGHNIEMUÓW, 
Wszechniemcy wydali odezwę, w której pro- 
klamowali generala Hoffmanna naczelnym do 
wódcą kontrrewolucyi. Odezwy tej jednak nikt 
nie bierze na seryo, gdyż zwolłnionego ze służby 
zenerała Hoffmanna uważają za zbyt rozsądne- 
go aby chciał stanąć na czeje awanturników 
nie majacych żadnych widoków nowodzenia. 
OEN O A E O a 


Dalsze zwycięstwa. 
BRODY. FL ICJJW, POBORZANY, BRZEŻANY 
ZAJETE. 

Front galicyjsko-wolyúski: W okocnhosci mas 
Settu Waa MA kruunię, KODEKDAGNZYWE pasea 
rozwija sle w dalszym olągu bardzo pomyślnie. 

Nieprzyjaciel zaskoczony naszym potęźnyra 
natarciem, cofa się wszędzie, stawiojąęc malej 
zaolęty Opór, niż w pierwszych dniach. Zajęte 
zostały Brody, Płuchów Pomorzany, Mrretany, 
Wzięliśmy dnia wczorajszego do 1000 jeńców, 
zdobyto również wiele broni i amunicyj. Na Wo» 
łyniu bez zminnw. 


Nm O TZ ZA 


n „> APRZÓD" 

Front peleski: Bolszewicy rozpoczęli dnia. 29 
czerwca silne ataki na vałym froncie poleskim. 
Szczególgiej silnie zaatakowany był Logiszyn i 
Waliszczu. Atak wszędzie z ciężkiemi stratami 
dia nieprzyjaciela odparte. 

Front liewikc-piaiccu: 7 "a % a 
lu Sokowsizczyzmę i na odcinku Jgnalino, na 
Tawgialisziki, wspierane urtylerzy | pociągiem 
pancernym, odparto. Na reszcie frontu ożvwios 


na działalność wywiadowcza. 


ARMIA HALLERA PRZECIW UKRAIKGOM. 

Warszawa (PAT; Poseł francuski p. Pralon 
zakomunikował wiceministrowi spraw zagran. 
p. Skrzyńskiemu treść depeszy francuskiego 
ministra spraw zagram. p. Pichona. Opiewa o: 
na: Najwyższa Rada mocarstw  sprzymierz: = 
nych i zaprzyjaźnionych postanomiia  upoważa 
nić szad poski do użycia w Galicyi wściio 2 siej 
całego aparatu wojennezu nie wyłączająr ar- 
mii gen, Hańlera, 


POMYSLNY ROZWÓJ KONTROFENZYWY. 

Lwów. (PAT) „Gazetą Lwowska“ donosi: Jak 
już donieśliśmy, nasza ukcya w Galicyi wachoq- 
niej postępuje bardzo pomyślnie naprzód. Na- 
czeluik państwa bawi na froncie i w sobotę był 
obecny na. jednym z najważniejszych odcinków, 
właśnie tam, gdzie rozpoczęła się kontrofenzy: 
wa. Wojska nasze tocząc walki, posuwają się 
naprzód. Na jednem miejscu, artylerya nasza 
bijąc © masę ucjekającego nieprzyjaciela, zada- 
łą mu nadzwyczajnie ciężkie straty. Gen. iwa- 
szkiewicz bawi również na froncie, zwiedzając 
odcinek za odcinkiem. Wojska nasze wzięły 
bardzo dużo jeńców, a cyfra wymieniona w kọ- 
munikacie, jest najwyższą podczas wojny pobl 
sko-nkrajińskiej. Silny napór naszych wojsk z 0- 
gromną przewagą artyleryi, wywołują popłoch 
wśród Rusinów. Z zeznań jeńców ukraińskich 
wynika, że w więlu miejscach żołnierze ukraiń- 
scy pomordowali swolch oficerów. Nastrój wrogi 
oficerom wywołują zakordońcy. W ostatnich 
kilkunastu godzinach wzięliśmy znowu wiele 
jeńców, materyału, a zwłaszcza ogromne zapasy 
amunicyi.W walkach tych szczególnie odznaczają 
się Poznańczycy, 


Polska wymienia towary 
z Austryą. 


W wiedeńskich dzienmikach zjawiło się urzę- 
dowe ogłoszenie, że doszędł do skutku układ 
Austryi z Polską co do wymiany lowarów. U- 
klad będzie ratyfikowany w najbliższym czasie. 
Polska będzie dostarczała Austryi mięsięczeie 
50 tysięcy tom węgla, znacznych zapasów nalły, 
kenzyny, oliwy do palenia, jaj, ziemniaków, 
kom do bicia, surowych skór i cementu. We- 
gicl polski będzie przeznaczony tylko dla przes 
mysłu. Austrya będzie dostarczała Polsce obu 
wia, odzieży, wyroków chemicznych i elektro- 
iechnicznych, krmsaców, wyroków papierowych 
Tedj (LE 


Nowe rządy dzielnicowe. 


Subkkanitęt posłów galicyjskich uchwalił La 
wniosek posla Kiernika następujące zasady sas 
nacji stosunków administracyjnych w Galieyi 
i Slasku Cieszyńskim. 

1. Reorganizacya adnadniswacyi Galicyi i Sla- 
ska Cieszyńskiego przez utworzenie na tych. zie- 
miach kilku okręgów admimistracyjnych II im- 
stancyi. 

2. Pozostawienie aż do konstytucyjnego usta- 
lenia zasad organizacyi państwa delegatury ge- 
neralnej rządu centralnego jako upenomocnio- 
nej władzy III. instancyi, obejmującej swym ze- 
kresem działania zakres ministerstw prócz tych 
zespołów, które ze względu na utrzyrmianie je- 
dnolitości i całości państwa, muszą być scentra- 
lizowamę (wojsko, kormunikącya, poczta, tele- 
grat, sądownictwo). 

3. Uwzględnienie w projekcie organizecyj o- 
kręgów administracyjnych II. instancyi w Įm- 
uych ziemiach państwa (w Królestwie kongre- 
sowgm) potrzeby włączenia poszczególnych po- 
wiatów względnie części powiatów z ziem b. za- 
boru rosyjskiego do austryackiego lub wzaje- 
mnie. 


Marzył niegdyś „orzeł --mogilnik", Żółkiew- 
ski hetniam, że miłością złotego serca swego 
spoi w osłość nierozerwalną „rozsypującą się 
powszechną wszystkich zgodę” czyli ojczyznę, 


| 
| 
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by mogła w stepy wschodu nieść kulturę, zwys 
ciężać orężem, podbijać sercem. 

Spełnia się duma hetmańska. W oczach „pw 
etów dzisiejszego dnia“ — „Polska — sen kości”, 
rozsianych po okręgu ziemi — niezwyciężonem 
mocarsbwem się staje“ — pisze Żeromski ‘Pla 
tówka nr. 22. „Na broh“). Na wszygtkich grani» 
cach Rzeczypospolitej ogień płonie. Gasi go 
krwią ofiarną żołnierz polski, młody, zwycięski. 


(i 


; 


W sercach į marzeniach poetów żył ten żołnierz 


mimo najstrąszliwsze męki i prześladowania, 
a największy z nich głosił światu z katedry pa 
ryskiego kollegium: „Ile zdołam nasączyć w 
moją duszę zapału, miłości, sił, powołany je- 
stem tu wylać", by na cały świat „krzyczeć — 
„prawdę o Polsce z serca wyjętą”. 


Zaklęcie to Mickiewicza z krypty wawelskiej 


pił chciwie Wyspiański, wnuk romantyków, 
mieszkaniec podsWaweju i w obtuwaniu z du- 
chami Mickiewicza, Słowackiego i Krasińskie- 
go „Śpiewał bunt listopudowy i śmiał się krwa- 
wo z niewolników, tańczących w koło swój kras 
kowski taniec przy muzyce chochoła* Wakoły- 
sal swym geniuszem młodą „wielką i niezwywię- 
zong armię polską”, obronę granic. 

Że tak było, potwierdza Żeromski przypomiuie: 
niem z 1915 roku, z marca, gdy „grupa spiskow 
ców, której przewodnikiem był Józek Piłsudski” 
powzięła „zamiar tworzenia wojska polskie- 
go“, zamiar nawet w gronie najbliższych poczye 
tywany za „werset przebrziniały posturej ro- 
mantyków poezyi, który się śni epjgowom. 0- 
becność ziszcza marzenia poety. Przypomnienie 
(dopiero rozpoczęte) będzie dowodem potegi idei 
niepodległości, dumnej i nicugiętej w poczyi 
Wyspiańskiego, dumnej i nieugiętej, wyż "oleńe 
czej w ozynie Piłsudskiego, 


Po dymisyi Zolla 
sejmowa Komisya oświatowa wyraziła opinie 
dla Ministerstwa Oświecenia w sprawie obsa’ 
dzamisg stanowisk naczelnych w szkolnictwie 
Przyjęto ma wniosek posłą Rataja zasadę, że 
stanowiska te winny być zajmowane przede 
wszystkiem przez ludzi fachowych, obezńauych 
ze sprawami szkolnemi i (poprawka iow Smu 
likowskiego) nieskompromitowanymi pielęgno- 
niem systemu duchą austryackiego w szkolni- 
cetwie. 


6 O 
Strejk drukarzy w Krakowie 
rozpoczął się z dniem 1 ligcą skutkiem nie przy: 
jęcie warunków przedłożonych zarzędom: dru" 
karú przez organzacyę drukarzy” Jedynie rylko 
Drukarnia „Ludowa! i „Kuryera Ilustrowanego" 
przyjoły żądamia praeowników  drukorskich. O 
przyjęciu warunków przez drukarnię „Ludową“ 
gdzie się drukuje „Naprzód“ Uonieżliśmi czy” 
telnikom już we wczorajszym uunerze, co je 
dnak mie przeszkodziło nałogowemu kłamcy jas 
kin lest „Buryer* w obwieszczeniu dzis swiatu, 
że „oa jeden" tylko zrozumiał iż dobrze pistoj i 
zadowolony „funkcyongrjusz* może należycie 
pracować j przy tej okazyi wiidoczuie dia 
interesy ~- zełgał, jakoby Drukarnia Ludowa 
nie uznała żądań drukarzy! Skutkierr strajku 
yoza „Naprzodem* „Gońcem* i „swyerkiem” 
nie wyszły inne pisema w Krakowie. 


BACZNOŚĆ KAFLARZE! Wo viorek duia l 
lipca w sali Związku stowarzyszeń robotniczych 
ul, Dunajewskiego 5 II p. odbędzie się Walne 
Zgromadzenie robotników kailarskich. Upraeza 
się wszystkich o liczny udział. Sprawy bardzo 
ważne. Zarząd grupy- 
Prawdziwe arcydzieło sztuki kiņnematogra- 
ficznej 


BOUCLETTE 


prześliczny drumat w 6 aktach pełen uroczych 

zdjęć, obrazów z natury, widoków oryginalnych. 

produkcyj baletowych i t. d. ukaże się dzisiaj 
po raz pierwszy w 


kinoteatrze „Sztuka“ przy ul. św. Janab 


Rolę tytutowę odtworzy słynna z urody 
i wdzięku 


GABY DEŚLYS 


głośna w świecie ze swych przygód miłosnych 
z esk krółem Emanueieni. 


spscyalista dla chorób 
Dr. R. Spira Uii nosa i gardła 
powrócił —— Rynek główny 24. 
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NAPRZOD” 


Tragedya ludu polskiego w Galicyi wschodn. 


Praca szowinistów. — 


Udział Austryi i Niemiec. — Cel ich wichrzeń. 


(Dokończenie). 


Szałejąca dziś wojna straszliwa w naszym kra 
ju, nie jest powstaniem ludu ukraińskiego prze- 
ciw ciemię com — to nie walka o wolność — bo 
nie mamy celów imperyalistycznych, — wolność 
i prawo stanowienia o sobie, to rzeczy przez 
wszystkich uznane — owszem samodziciność 
Ukrainy, jej suwerenność leży w interesie Repu- 
bliki polskiej. — Wojna ta, to dzieło najskraj- 
niejszych szowinistów 
dmych wzbogacenia się za wszelką cenę, ludzi 
nie gamdzących knadzieżą i pospolitym rabun- 
kiem, — a wszystkiemu temu piatnonowały po- 
tencye obce i dziś mają one naczelne kierowni- 
atwo w swym ręku. Austrya urządziła dla tych 
ludzi gotowe kadry wojskowe, — pospieszyły z 
pomocą Niemcy, odkomemderowując do armii 
ukraińskiej swych oficerów. Obaj ci bankruci — 
uposażyli tę armię w środki pomocnicze —— całą 
stronę fachową i techniczną wzięły na siebie. — 
Oto fakta: 

Do sztabu generalnego, naczelnego wodza 
wojsk ukraińskich Petlury przy głównej kwate- 
me w Chodonowie należeli: Austryacy. Niem- 
cy: zastępca szefa sztabu gen. ukr. major Erle, 
oficer sztabowy pułkownik Fidler, oficer sziabo- 
wy major Doleżal, oficer sztabowy padpułkiory- 
nik Schimitzek, oficer sztabowy Bisanitz, dowód- 
va odcinka dnohobyckiego, oficer sztabowy pod- 
pułk. Lang, komendant odcinka, oficer sztabo- 


Ze Sejmu. 


Warszawa. (PAT) Wczorajsze posiedzenie Sej- 


mu otworzył marszałek oświadczeniem, w któ- | 
rem podniósł, że najstraszniejsza wojna, przez i 


podpisanie traktatu pokojowego przez Niemców, 
nastała zakończoną. W tej chwili zwraca się 
myśl nasza z uczuciom wdzięczności do tych 
pozyjaznych i sojuszem z nami połączonych na- 
rodów, dzięki którym odzyskalismy byt niepo- 
dległy. Marszałek zakończył swą mowę zapew- 
niemiam tolerancyi dla tych ułamków narodów, 
których los połączył z losami Polski. 

Całego przemówienia Izba wysłuchała stojąc. 

Z kolei dokonano wyboru wicemarszałka Pp. 
Nizickiego (N, Ż. R). 

W sprawie naruszenia nietykalności posel- 
skiej posłów Gęborka i Liebermanna komisya 
eświadczya, iż w tym wypadku nie popełniono 
naruszenia nietykalności. Mimo sprzeciwu t. Da- 
mzyńskiego Sejm wniosek komisyi przyjął. 


Wzrost prądów rewolucyjnych w Anglii, 
ZWYCIĘSTWO IDEI SOLIDARNOŚCI NARO- 
DOWYGCH. -- ZAWIEDZIONE NADZIEJE, — 
WALKA PRZECIWKO PARLAMENTOWI — 
OPÓR PRZECIWKO INTERWENCYI W ROSYI. 

— $YMPATYE KU ROSYI SOWIECKIEJ. 

Wojna, która zniszczyła na długie czasy doro- 
bek kulturalny całych pokoleń, przyczyniła się 
potężnie do obudzenia świadomości klasowej 
wśród szerokich warstw pracujących i solidar- 
ności międzynarodowej proletaryatu. Ruch tem 
daje się odczuwać nawet w krajach, które sto- 
sunkowo były najoporniejsze. 

Robotnicy angielscy, którzy odznaczali się obo 
jętnością w stosunku do pokrewnych ruchów w 
innych krajach, zaczynają coraz energiczniej o- 
trząsać się z biermości 1 uświadamiać sobie po- 
trzebę międzynarodowej solidarności, Do wzmo- 
żenia się tej świadomości przyczynia się w 
bardzo wielkim stopniu rozczarowanie. Sądzono 
bowiem powszechnie, że stosunki natychmiast 
po ukończeniu wojny ulegną zmianie na lepsze, 
Tymczasem rzecz ma się wręcz pnzeciwnie, — 
Środki bowiem żywności coraz bardziej idą w 
Górę, a place zdradzają tendencyę zniżkową. 

Skutkiem tego wybuchają strejki nawet w 
tych zawodach, na które można by najmniej li- 
czyć n. p. urzędnicy policyi. Wzmaga się rów- 
mież niechęć do parlamentu w jego historycznej 
formie angielskiej. Tutaj przejawiają się, jak 
zresztą to ma miejsce i w innych krajach, dwa 
kierunki. 

Pierwszy, nie negując idei parlamentaryzmu, 
domaga się fieczniejszego przedstawicielstwa i 
zdecydowanej polityki klasowej, drugi wogóle 
nie uznaje akcyi parlamentarnej. 

Jeszcze bardziej może niż wszystkie inne po- 
wody, potęguje rozgoryczenie otowiazek służby 
wojskowej. Anglik bowiem posiada wrodzony 
wstręt do przymusowej służby wojskowej. Na 


ruskich i jednostek żą- | 


,wy podpułk. Hoffmann komendant odcinka, 
| oficer sztabowy podpułk. Lackimi komendant 
odcinka Brzeżany, oficer sztabowy podpułk. 
Papp, organizator Hucułów, oficer sztabowy ma 
| jor Lehr. Szefami byli Niemicy i Węgrzy. Dzięki 
staraniom Wasilki we Wiedniu zorganizowano 
| i przysłano do Galicyi 2 kompanie saperów Klo- 
i sterneuburozyków. Wymieniony już major Erle 
stał na czele oddziału wywiadawczago — prawą 
zaś ręką Wasilki był żyd Wegemann. Oto sprę- 
żyna całej maszyny wojennej ukraińskiej, Rzecz 
| oczywista, że chyba nie o dobro ludu uknaiń- 
skiego, nie o jego wolność chadzi Prusakom i 
Austryakom, tym militarnym  imperyalistom, 
którzy w obronie niewoli narodów padli, — lecz 
celem ich jest stwonzenie zamętu światowego, 
bo wśród niego i przy jego pomocy mają nar 
dzieję podnieść się z klęski i odrestaurować swe 
imperya. 

Te okoliczności: są jasne, zmozumiał je już ca- 
ły świat — pozmaje je już lud ukraiński — a 
czasy najbliższe pokażą, że istnieje możliwość 
zgody i przyjaznego współżycia, bo między na- 
mi istniejący czymnik trzeci, jednako obi naro- 
dom wrogi i wiecznie wichnzący — już się zdy- 
skredytował i ostatecznie ustąpić musi. Oby 
to tylko nastąpiło najrychlej. Antoni Chudy, 

poseł. 


prowadzenie obowiązkowej służby wojskowej 
| zgodził się tylko pod tym warumkiem, że będzie 
' trwał tylko na, czas wojny. 

Obecny pokój zaś wegle nie zapowiada, żeby 
można było w najbliższej przyszłości wrócić do 
dawnego systemu warbunkawiego. 

Niechęć do slużby przyczynia się też w macz- 
nej mierze, oprócz pobudek ideowych, do spo- 
tęgowania oporu proletarystu angielskiego, 
przeciwko Interwoncył w Resyl. 

Jak dalece nacyonalistyczna; polityka niektó- 
rych przywódców traci grunt pad nogami, 
wskazuje na to choćby osbaimi kongres robotni- 
ków. transportowych. 

Na kongresie tym potgpiono 213.000 głosami 
przeciwko 67.000 nacyomalistyczną politykę Ha- 
relocka Wilsona, który od szeregu lat przed 
wojną utrudniał systemaiycznym bojkotem 
wszelki udział w działalności międzynarodowej. 

Kongres postanowił przyłączyć się czynnie do 
odbudowy międzynarodowego Związku Robotni- 
ków transportowych i wysłać swoich delega- 
tów do Amsterdamu, 

Dzistaj jeszcze nie można przepowiedzieć jaki- 
mi drogami pójdzie ruch robotniczy w Anglii, W 
każdym jednak wypadku można twierdzić, że 
robotnik amgielski nie powróci do dawnego sta- 
nu, który się edznanzał tem, że cała uwaga klasy 
robotniczej skierowaną była na walke o lepsze 
płace i krótszy dzień roboczy, ostatecznym zaś 
celom socyalizmu nie poświęcano zbyt wiele u- 
wagi, 

Wojna obudziła wstręt do systemu kapitalisty- 
cznego i tem się też tłumaczy stosunkowo wiel- 
ka sympatya do Rosyi sowieckiej, którą przed- 
stawiają sobie w cokolwiek zbyt idealnych bar- 
wach. Charakterystycznem ' jest, że sympatye te 
przejawiają się nawet w niektórych liberal- 
nych dziennikach, jak n. p. „Daily News“ i 
„Mamichester Guardian". 


Z życia partyjnego w Jaśle 
Kor. „Naprzodu”). 
Jasło w czerwcu, 

O wziwagającej się reakcyi w Polsce świadczy 
dobitnie rozporządzenie Gen. Delegata dla Gali- 
cyi, znoszące uchwałę tutejszej Rady Miejskiej 
w sprawie przyjęcia w skład tejże 4 koła wy- 
borczego+ W myśl bowiem zarządzenia b. P. K. 
L., polecającego wprowadzić do wszystkich Rad 
Miejskich Galicyi 25% radnych 4-go koła, któ- 
rzy mieli reprezentować sfery robotnicze mia- 
sta, wybraliśmy i w Jaśle jeszcze roku zeszłego 
na publicznem zgromadzeniu, specyalnie w tym 
celu zwołanem, 12 przedstawicieli robotników do 
Rady m. 

Ten sposób wyboru był wszędzie puzyjęty, 
gdyż P. K. L. bynajmniej nie zarządziła wówczas 
prawidłowych wyborów. Rada miejska jasielska 
uchwaliła też jednomyślnie przez aklamacyę 
przyjęcie wybranych w ten sposób członków 4 
koła. 8 


Przez kilka miesięcy pracował zatem nasz l 


| klub socyałistyczny w R. M., wśród ciężkich war 
runków, mając przeciw sobie większość „mie- 
szczańską', złożoną z typowych małomiasteca- 
kowych, zanozumiałych, niedołężnych, bez wszet 
kiej myśli przewodniej „ojców miasta“. Nie 
mniej sam fakt, że czerwoni zasiadać mogą nar 
wet w jasielskiej Radzie M., co traciło „rewołu- 
cyą', nie dawało spać ganści endeckich urzędni- 
ków. To też dokladali wszelkich starań, aby tyl- 
ko robotniczych przedstawicieli z Rady M. usu- 
nąć! Wniesiony przez nich protest do Gen. Dele- 
| gatury, został uwzględniony i wszystkie manda- 
ty 4 koła, kosptowame na mocy rozporządzenia 
P. K. L. i uchwały Rady Miejskiej — uniewa- 
żnionol Zaszło tu jaskrawe naruszenie ustawy 
| i naruszenie automii miasta; wkońcu ów ende- 
cki protest wniesiony był wyłącznie przez ludzi, 
mających prawa wyborcze we wszystkich innych 
kołach, tylko nie w 4-tym, lub zgoła pozhawie- 


| 
nych prawa wyborczego (17-letnich, siel). 
Nie małą dla nas satysfakcyg jest właśnie ©- 
| 
| 


koliczność, że ami jeden mieszkaniec Jasła, upra 
wniony do głosowania w 4-tym kole, nie prote- 
stowiał przeciw wyborowi naszych towarzyszy! 
Jest to jednak sprawa wręcz skandaliczna i ape- 
lujemy dlatego do naszego posła tow. Misłołka, 
aby się nią zajął! -— Najwyższy czas byłby też 
już, by przecie uamządzono i w b. zab. austryn= 
ckim 5-przymiotnikowe wybory do Rad miej- 
skich! Czyż tak się jednoczy Polskę, że konser- 
wiuje się w starych dzielnicach ordyancye wybor 
cze według recepty zalborcryych państw Sponzę- 
dozne? Czyż nie byliśmy zawsze dumni z nasze- 
go „samorządu w stosunku do Królestwa? Or- 
dynacyi wyborczej nie zmienia się i nie przepro- 
wadna wyborów dia uspokojenia mas! 

Realkcya stara się klasę robotniczą pozkawić 
przedstawicielstwa 1 w Radzie Przykocznej tu- 
tejszego starostwa; w Radzie tej pracuje trzech 
naszych towarzyszy, jako reprezentantów robo- 
tmików i kolejanzy powiatu jasielskiego. Są bo- 
wiem czynione starania o  wyeliminowiamiea, 
względnie „unieszkodliwienie" tej instytucyń, 
której działalność — mimo olbrzymią wsteczną 
jej większość — jest bądź co bądź pożyteczmą, 
choćby jako instytucyi kontrolującej gospodar- 
kę starostwa. 

Zawieszoną swego czasu Radę Powiatową, 
znów przywrócono. — Odbyłliśmy w tej sprawie 
dnia 20 b. m. publiczne zgromadzenie w tut. So- 
kole; nasi towarzysze składali sprawozdanie ze 
swej dzialalności w Radzie Przybocznej. Zgro- 
matlzenie uchwaliło rezolucyę za zniesieniem 
Rad powiatowych, a wprowadzeniem Sejmików 
powiatowych, wybieranych według ordynacyj 
wyborczej sejmowej. 

Wogóle bumtuazya usiłuje nam wydzierać œ% 
becnie wszystkie zdobycze uzyskane w czasie 
istnienia Rządu Ludowego, a zachowywanie siè 
władz państwowych i biurokracyi wobec ludu 
rob., staje się coraz bardziej wrogie. Ostrzega- 
my przed konsekwencyami! 

Mnożą się rówmież ataki na utworzoną przez 
nas kooperatywę Robotniczą „Sile. Kooperaty- 
wa ta rozwinęła się w krótkim przeciągu czasu 
nadzwyczajnie, liczy dziś do 750 członków; nie- 
mal wyłącznie ze sfer robotników miejskich f 
wiejskich. Niestety musi ona działać w warun- 
kach gospodarczych wprost nieznośnych, ale i w 
tych przyonsi klasie robotniczej pewną pomoce 
w aprowizacyi, a bezrolnych i małorolnych ze 
wsi okolicznych uczy organizewania się i soli- 
darności z nobotnikami z miasta. Ten €ztatni 
wzgląd jest też powodem, iż rozwimięto ze stro- 
ny czynników, uważających wieś polską za swą 
wyłączną własność, t. j. przedewszystkiem ze 
strony kleru, żywą przeciw „Sile“ agitacyę. — 
Chciano nawet pozbawić koopenatywę przydzia- 
lu mąki amerykańskiej dla członków — chło- 
pów bezrolnych, motywując pozbawienie tem, że 
„nie trzeba na wieś wnosić rozdwojenia”. Pomi- 
mo wszystkiego, kooperałtywa nasza ma przed 
sobą przyszłość, o ile tylko przestrzegać będzie 
zasad klasowych. 

życie partyjne, jak wogóle życie polityczne, 
jest w okresie pewnego zastoju. Pracuje jednak 
normalnie Komitet Miejscowy, będący teraz w. 
stadyum reorganizacyi i złączenia się z odrębnie 
dotychczas funkcyonującym Komitetem Kobiet 
P. P. S. W ten sposób dochodzimy wreszcie z na- 
szemi towarzyszkami także do erpanizacyjnaj 
jednolitości. Praca partyjna eświatewa ograni- 
cza się niestety tylko do błyiketeki, Wira sa no- 
wo uporządkowana i uzupełniane, powinna od- 
dać ruchowi partyjnemu i akcyi oświatowej du- 
ża usługi. Kcmiiet Miejscowy postarał się tez o 
kczpłatną poradę prawną dla członków partyi, 
związków zawodowych (oprócz Zw. kolejarzy) i 
| kooperatywy „Sila“. 

Dnia 13 b. m. zmarł na tyfus plamisty we Łwó 
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wie w 18 roku życia żołnierz 5 pp. Leg., tow. Je- | NEDZA EMERYTÓW, WDÓW I SIERÓT PO 
rzy Zając. ¿marly pracował, będąc uczniem tut. PRACOWNIKACH KOLEJOWYCH.  Najbar- 
gimnazyum, w tajnej organizacyi młodziezy so- dziej pokrzywdzeni dziś ludzie to b. pracownicy 
cyalistycznej szkół średnich, oraw należał do a obecnie emeryci kolei państwowych. W gru- 
konspiracyjnej P. O. W. w Jaśle. W listopadzie dniu u. r. rozporządzeniem Ministerstwa skar- 
wyruszył z oddzialemm, sformowanym z peowia- bu (l. 10410) przyznano emerytom, wdowom i 
ków, na front lwowski. Cześć pamięci dzielnego | sierotom po pracownikach P. K. L. 100% doda- 
towarzysza! tek drożyźniany z ważnością od 1-go stycznia 
CCS 1919 r. W tymsamym czasie przyzanno i emery- 
WEF tom państwowym analogiczny dodatek z waż- 
KRON IK A. nosis od 1 stycenia 1919 r. Emeryci państwowi 
| otrzymują regularnie wypłacany z miesięczme- 
Kraków, wtorek 1 lipca. mi poborami ten dodatek, a nadto otrzymali 
SPRZED AŻ TYTONIU, Przydział tytoniu w kwartalny dodatek jednorazowy za kwiecień br., 
lipcu będzie, dzięki zabiegom kierownika fa- | PZYTWAY 100% dodatek. Dia emerytów kolejo- 
bryki tytoniu, taki sam, jak w czerwcu, mimo wych po dzień dzisiejszy tj. za sześć miesięcy za- 
braku surowca i dużego przydzielenia gotowych | legający dodatek nie został wypłacony. > 
fabrykatów dla wojska i wschodniej Galicyi. Przed miesiącem rozporządzeniem Dyrekcyi 
Wszystkie trafiki w Krakowie i Podgórzu obo- | P. K. L. L. 381 w Krakowie, polecono urzędom 
wiązane są sprzedawać materyały tytoniowe w | ruchu, aby emerytom, widowom i sierotom tytu- 
wyznaczonych racyach na karty chlebowe po u- | !m zaliczki (prawdopodobnie na poczet tych 
względnieuini urzędowych asygnat i karty te o- | przyznaych 100%) wypłacić bardzo minimalne 
stemiplowywać, Ta sama zatem osoba w jednym | kwoty bo po 100, 150 i 200 K najwyżej. Dalsze 
miesiącu może otrzymać tylko jedną racyę. — | szczegóły pomostawiamy przyszłości, a na razie 
O ile pubiiczność do tego się zastosuje — nie ma | zapytujemy się, czy Ministerstwo poleciło PKL., 
obawy, aby ktokolwiek tytoniu nie otrzymał. ostat. wypłatę tych zaległych dodatków droży- 
a 26 Kometa a Aa an tola orars. | fuńonych tym nabardaej potszebujęcym emery: 
we Pasję ken o jeden dzień, riai: tom starcom, wđowom i bezradnym sierotom po 
eie 2 lipca „Straszny dwór”, 8-go „Halka“, 4-g0 
„Straszny dwór”. 


pracownikach P. K. L. a jeżeli tak, to dlaczego 
SLZON KUkCZRTOWY W ZDROJOWI- 


rozporządzenia Ministerstwa stacye nie wyko- 
SKACH GALICYJSKICH, Krakowskie Biuro 


nują. W jednem i temsamem państwie stosuje 
się różne przywileje dla równych obywateli pań- 

Koncertowe E. Bujańsii, które pozyskało dla 

Krak. Tow. Operowego nia tegoroczny sezon ope- 


stwa, Władze nie zdają sobie sprawy jaka nie 
rowy Szereg najznakomitszych naszych arty- 


dająca się opisać nędza u tych biedaków, sta- 
rych. chorych emerytów, wdów i bezradnych 

stów, jak: Marya Mokrzycka, Ada Sari, Ignacy 

Dygas, Stanisław Gruszczynski, Maryan Pale- 


sierót, 

WYPIEK CHLEBA POD ZARZĄDEM ORGA- 
wiez i in., urządzi w zdrojowiskach ' naszych w | NIZACYI ROB. PIEKARSKICH. Dzięki stara- 
lipcu i sierpniu br. szereg koncertów wyż wy- | niom tow. Huttera, Friedmamna (Z. P. S.-D.) i 
mienionych artystów oraz koncerty sławnego | tow. Skwiruta (P. P. S.), członków miejskiej ra- 
mistrza-pianisty Józefa Śliwińskiego. dy gospodarczej, przydzielił magistrat m. Tar- 

RITA SACCHETTO sławna tancerka, która | nowa organizacyi piekarzy w liczbie około 50 
przed dwoma miesią cami odniosła u nas swo- | robotników polskich i żydowskich wyłączny wy 
imi wieczorami poematów tameczmych nieby- | piek chleba kontyngentowego i w tym celu od- 
wałe sukcesy, wystąpi w naszem mieście z je- | dał w zarząd organizacyi robotniczej 4 piekarnie 
dajm wieczorem dnia 28 lipca br. w Teatrze wojskowe. W piekaxniach tych wypieka się | 
Powszechnym. Bilety są już do nabycia w ka- | 40.000 bochenków chleba tygodniowo. Chleb pod 
sie Teatru Powszechnego. | względem jakości bk znacznie lepszy od po- 
a 00 maz 
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TERAN ER, p pami E E 
Już wyszecł Rodzice! 


N ożownika-| s 
sziifierza 


poszukuje się na dobrych wa- 
runkach. Wiadomość w skle 
pie Szczęsnowicz & Zu- 
bikowska, Kraków, plac 
Maryacki 9. 


Kupię 
maszynę drukarską całoar- 
kuszową w dobrym stanie, 
Zgłoszenia z podaniem ceny 
pod „Maszyna“ do biura o- 
głoszeń Feliksa  Stattera, 

Kraków, Grodzka 13. 


pismo Brari a Gzieci — zeszyt drugi. 


„Grześ“ wychodzi dwa razy na miesiąc. Każdy zeszyt zawiera 50—70 obrazków. 
Cena K 1/80, z przesyłką K 2—. Prenumerata wynosi kwartainie z przes. K 12—. 
Nadsyłający prenumeratę kwartalną od 1 lipca otrzymają pierwszy zeszyt bez- 
płatnie, Wszędzie do nabycia. Administracya „Grzesia*: Kraków, Woiska 19. 
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AUTOMOBILE MARKI „BAJA“ 
FIRMA 

Kraków, uł. Grodzka L. 44, — Tel. 5541. 

przyjmuje zamówienia na nowe wózki marki mj Ę 


P. Bolesław lwaśniewski 


może się zgłosić po odbiór 
zgubionej fotografii i doku- 
mentów do Biura ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Kraków, 
Grodzka 13, 


R 
E 
pomi 


Stała zajęcie 


znajdzie zaraz kilku męż- 
czyzn z dobremi świade- 
etwami przy Straży Nocnej 
ul. Jasna 10, od 3—5 p, p. 


M sprzedana partei 


przy Parku Krakowskim i ul. 
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Czarna Wieś, Miechowska 5. 


i 


ea krakowskie, “Kraków, Smoleńska 9 | 
wysyłają pocztą 


PORTRET PIŁSUDSKIEGO ; 


na koniu, barwną aulolitograiię art. malarza Jastrzębow- 
skiego, 40/46 cm., po nadesłaniu 5 K lub 3 Mk lisem 
pieniężnym lub w markach poczt. Piękną tę ozdobę po- 
lecamy uniwersytetom żołnierskim, zarządom koszar, żoł- 
nierzom, inv inwalidom, szkołom alidom, szkołom itp, oraz każdej rodzinie oraz każdej rodzinie. 


Najle bibułka cygaretowa 
daję: siążeczka 4 it utkach, 
“= Wyrób- Krajowy 

jedynej galicyjskiej fabryki bibułek 


do papiero osów . 
ieainiKÓW menki | 0-7" >eee 
tac: 
do warsztatów szewskich poszukuje za bar- | ZZA 7 e ze mnie A 
-  spodarozy, Kraków, Wielopole 20. d „UW KIK pei Się POI da IGM pó. 


Wyuawca: ignacy Daszyński, — Redaktor odpowiedzialny: Marvan Purzowski. 


Miechowskiej. — Wiadomość į 
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przedniego, z czego ludność jest zadowolong. — 
Wszyscy bezrobotni piekanze tak żydowscy, jak 
i polscy, uzyskali w ten sposób pracę, a Wpro- 
wadzony w tych piekarniach 8-godzinny dzień 
roboczy umożliwi akcyę cennikową w innych 
piekarnich i kładzie kres strasznemu wyzysko»= 
wi, jaki do niedwna w tym zawodzie panował, 
To jednakże nie podoba się pp. przedsiębior- 
com piekarzom, wobec czego już rozpoczęli oni, 
tak żydowscy jak i katoliccy solidarną akcyę ce- 


| lem obalenia tej nowej robotniczej instytucyi. 


Mamy jednak nadzieję, że usiłowania kapitaili- 
stów rozbiją się o solidarność wszystkich robo- 
tników. 

STRASZNE TRZESIENIE ZIEMI WE WLO- 
SZECH. Wedle sprawozdań dzienników wło- 
skich, nawiedzonmą została okolica Toskany 
weażoraj popołudniu między godz. 5 a 6 dwoma 
nadzwyczaj gwałtownemi trzęsieniami ziemi, 
które dały się odczuć również w Pizie, Bolonii 
i Florencyi. Tysiące osób biwakuje pod gołem 
niebem. Najdotkliwiej nawiedzoną została trzę- 
sienie mziemi dolina Mungello, przez którą pro- 
wadzi kolej z Florencyi do Parento. Wedle osta- 
tnich wiadomości, trzęsienie to miało katastro- 
falny przebieg. Niektóre wsie znikły zupełnie z 
powierzchni zemi. W miastach runęły w gruzy 
budynki. Mówią o tysiącach zabitych. Przywo- 
łamo pomoc RO 


Z życia partyjnego. 
( BACZNOŚĆ ROEOTNICY DRZEWNI wszyst- 
kich kategoryi t. j. stolanze, rzeźbiarze, stelmiae 
chy, kołodzieje, tapicerzy, cieśle, robotnicy tar- 
takowi i leśni, fabryk mebli giętych i t. d. przy» 
stępujcie do Związku robotników przemysłu 
drzewnego w Polce, Konierencya robotników 
drzewnych odbyta d. 21 kwietnia b. r. w Krako= 
wie eboesłana z byłego zaboru austryackiego u- 
chwaliła statut Związku rob, drzewnych i wzy- 
wa wszystkich robotników tego przemysłu do 
wstępowania doo rganizacyi dla obrony grupy 
wspólnych interesów.) Wszystkie grupy, stacye i 
Towarzysze w sprawach Związku i zakładani ne 
wych grup, zwracać się na adres sekretarza 


Związku: Kaórkw, Jaroszewski Bolesław, Duna- 
jewsklego 5. 


KURSA MATURYCZNE I UZUPEŁNIAJĄCE % 


„NAUKA“ 


Kraków, ul. Jasna l. 5 


przygotowują pod fachowem kierownictwem pro- 
fesorów do matury i egzaminów wstępnych w lek- 
cyach zbiorowych i indywidualnych. 


i. ae korespondencyjny umożliwia przygotowania 
bez zmiany stałego miejsca pobytu, bez zaniedby- 
wania godzin urzędowych. 


Kursa wypożyczają i dostarczają książek iskrótów. 
Pierwszy kurs języka francuskiego. 
Prospekty na żądanie. 

Zgłoszenia przyjmuje się w godz. od 11—12 i 4-6, 
owu € O uno 00 02 GROW O © WRN 9 © 
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Zawiadomienie, 


Zwracamy uwagę P. T. Kupcom, że wyłączną 
sprzedaż naszych wyrobów: raydeł toaletowych 
marki „Rekord“ na całą Galicyę i Sląsk Cieszyń- 


ski oddaliśmy firmie 


w Krakowie, Krakowska |. 26. 


Zarząd warszaw. perfum. 
chem. fabryki „Rekord“ 
K. Dziewicki. 


000000005000000000000000005309380 


Zawiadamiam, iż mydła toaletowe zna- 
nej dobroci marka „Rekord“ wskutek obję- 
cia pow yźszej wyłącznej sprzedaży można 
nabywać u mnie i za mojem pośrednictwem. 

Zamówienia uskutecznia się odwrotną 

pocztą. 


Beno Urbach 


L4 
hurtowny skład perfum i kosmetyków. 


Kraków, Krakowska l. 26. 
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drukaraia Luduma, Kraków, Duua,swsciego ò (Telefon 1310) 


